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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
D z i e n n i k  W o j e n n y c h  d z i a ł a ń  R ossyysko-

1 Г аочгаіьѴ Ar m i i .
( % Poczty Półriotnły. )

M i e s i ą c  L i s t o p a d  i  8 i  5 . r o k u .
Rossyysko-Pruskie Sprzymierzone Armie do dnia 

a6go tego miesiąca znajdow ały się w następnćm roz­
łożeniu na kw ate rach : Rossyjsko IMJ E B A T O R 8K A  
i  Królewsko-Pruska Gwardya piesza we Frankjorcie, 
i  bliskich okolicach: korpus Grenadyerów u Aliltenber- 
g a :  isza dyw iz ja  Kirysyerska w Seelingensztat, 2ga 
w  Euhheim  , 3cia w Kihlsheim \ Gwardyyska dyw izja  
kawalery i w G/css U msztadt$ Pruska G wardya konna 
W Reikheim. A rm ia Jenerała Bliichera częścią pod 
Kassell opasuiąc tam te jsze  tw ie rd z e ,  częścią blisko 
Frankfortu : korpus Jenerała Barona Sakena w Flern-  
hem, lekki korpus Jenerała H rabiego H atcw a  w Z w in -  
gtnberg  :• woyska Jenerała Hrabiego M ittgensteina , 
wszedłszy xv K ióiew stw o W irtem berskie stanęły ped 
Schwtbisch-Halle. Armia zaś A ustryaiko - Bawarska 
za jm ow ała  kw atery  nad górnym Renem od Alanheimu 
do B azylei. Główna k w a te ia  Rcfssyysko- Pruskich 
armii przez cały ten czas znaj dowala się w Asihajen- 
burgu.

Dnia s6go L is topada , cześć Rossyysk o-Fruski- h  
Woysk , a mianowicie : cała Gwardya piesza i konna, 
korpus Grenadyeiski i K irysyer^ki, lekki k nrpus H ra ­
biego i  {aiowa, i w o) ska Hrabiego И ittgensteina , tu ­
dzież Armia Austryacko - Bawarska , wyruszyły (ku 
stronie  Szw a jca rу  i. Arm ia zaś Jenerała E liitbera , i 
korpus Jenerała Sakena zostały pod Irakfortem  i Aio- 
guncyą. W  tym marszu główna kw atera Rossy ko- 
Pruskicli Armii znajdow ała s ię : sygo w K le in -tu u -  
ka ch , s8go i 2Qgo w C ber-M utcu, 5o°o w Holau. 
W  tym czasie, to i e s t : kiedy Sprzymierzone aimie 
znaydowały się na wyżćy pomienit nych kwaterach. 
W oyska nieprzyjacielskie zostawione pod kon mend  ̂
Marszałka St. Cyr iu Hreznie , poddały się przez ka­
p i tu la c ją :  tw ierdze Zam oU , Szczecin i M odlin  podo- 
bnymźe sposobem uległy orężowi Mocarstw Sprzy mie­
rzonych. Załoga tw ierdzy Gdańska rozpoczęła o pod­
danie się układy. Państwa Niemieckie należące p ićr-  
wey do związku Reńskiego , przyłączyły się do Państw  
Sprzym ierzonych, i zaczęły organizować swoie w oy­
ska. Armia Austryacka we W łoszech oddana pod kem- 
mendę Jenerała Feldmarszałka Hrabiego Bellegardę. 
X iąźe Następca tronu Szwedzkiego przedłużał zaw o­
jowania swoie w llo lla n d y i, k tóra wezwała iuź 7 .An­
g lii  do Arnszierdamu Xiąźęćia Oranii. Miasto H am ­
bu rg , i w niem korpus Marszałka I)avoust było w o- 
blęzeniu. Podług odebranych na koniec wiadomości 
s tra ta  Sprzymierzonych w bitwach pod Lipskiem, 4 ,  
6 , 6 , i 7go Października iest następna : zabitych 15 
Sztabs-oficerów', g 5 Ober-oficerów , i ęę) pod ofice­
rów', i 2,761* szeregowych : ranionych do 102 S fabs- 
oficerów , 568 Ober-of.( erów , g 5a 1 od-ofit erów  , i 
12,o65 szeregow ych, zamieszanych bez wiadomości, 
i 5 Ober-oficerów', 78 Fod-ofic>rów , i 2,685 szere­
gowych , a wszystkiego 19,535 ludzi.

( dalszy ciąg następnie )
W ilno dnia 26 go Febr u ar у  i v. s.

I c h  I m p e r a  t p r s k i e  W ) s o k  o ś c i  W  i e 1- 
e y X i ą ź ę t a  M i k o ł a j  P a w ł o w i c z  i M i ­
c h a ł  P a w ł o w i c z  w podróży ►woiey do Niemiec, 
dn ia  i 3go uszczęśliwili G ubernią  W ileńską przeiaz-

dem przez P o ło n g ę , gdzie spotkani byli йа eeels 
Szlach у przez Gubernskiego Marszalka Xięcia Gi.e- 
d royc ia , a od Duchowieństwa przez Deieguwaneg* 
Xcia Guspra Giedroycia Kanonika.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE
Berlin dnia 26go Lutego n.

Jeden z Członków tu tejszego woiennego Rządu 
odebrał w czoraj następujące pismo : „  Donoszę , że
z Armią skombinowaną Szłąską, postępując w ie lką  
diogą wiodącą z Chalons do P a r y ia , stanąłem a z. 
w bliskości la Ferte , 1 że wkrótce rozwiązać się m u- 
f i , czyli Rapoleon dla obrony Stolicy w yda jeszcze 
nową b itw ę ,  którey skutek pomyślny dla oręża Mo­
carstw Sprzymierzonych, podług wszelkiego podobień­
stwa d o p ra w d y ,  nie podpada wątpieniu , czyli też 
bez bitwy opuści Paryż. W czoraj między M ontm i-  
raił i La Lerte, między awangardą moiego w oy ska i 
korpusem Miacdonalda , przyszło do i \  wey u ta rczk i ,
w ktorey zdobyliśmy na nieprzyjacielu 3 dz ia ła .__
Spodziewam się, iż mćy list następny datowany bę­
dzie z przed Paryża. „

Główna kw atera Etoges logo Lutego i 8 i 4.
( Podpis ) Bliicher.

Przybyły tu w nocy z 2Ógo , na 25ty goniec 
z głównej kw atery  Ircyest, który dnia i4go b. m. 
opuścił to miasto , przywiózł od J. K. Mości do tu­
tejszego Najwyższego w oiennego Rządu klucze miast 
Chalons nad M arną 1 V itr y , tudzież kilka orłów i
sztandarów na nieprzyjacielu zdobytych___ Z d o n ie -
s»eń prywatnych, które tu przez tego gońca odebra­
n o ,  dowiadujemy się , ze w posuwaniu się Armii 
Sprzymierzonej miasto i$>ns zostało zdobyte szturmem 
przez korpus woyska pod wodzą Królewicza W u r -  
ten,burskiego, i że rezm aite armie nasze pomykały 
się coraz blizey pod Stolicę Państw'a Francuzkiego. 
Główna kw atera  Xięcia Schwarzenberga dnia i3go 
znajdowała się jeszcze w RJogent nad Sekw aną ; Feld­
marszałek Bliicher w tymże czasie zrobił rozpozna­
nie, które dc sięgało aż bliskich okolic P aryia . Głów­
na kw atera Monarchów' Sprzymierzonych dnia i 5go 
przeniesiona została z Troyes do miasta Pont tur Sei-  
n e ) gdzie zamek, należący do M atki N apoleona , na 
ich pj vy ięcie wy porządzęny został.

Mieszkańcy miast i wsi opuszczonych przez żoł­
nierzy /V apoltona , j rzypiąw szy do Kapeluszów białe 
K nksrdy  , wy c hodzą przeciw ko wmyskom Sprzym ie­
rzonym , i z wielką uprzejm ością  ie przy m i l n ą .

( z G. Berlin. )
Troyes dnia 11 go Lutego n. s.

Obróty skrzydeł Armii Sprzym ierzonej, przymu­
siły A apoleona opuścić Troyes. Kilką godzinami przed 
swoim wyjazdem , dnia 6go wieczorem , rozkazał on 
przyiśdź do siebie M erowi miasta , i oświadczywszy, 
iz dla okrycia sw’ego odw rótu iest przymuszony za­
palić to miasto , ro zk aza ł , aby znayduęące się jeszcze 
rzeczy znacznej wartości, iak n a jp rę d z e j  wywiezio­
ne bydż mogły. Na to Mer odpowiedział : „ N .  P. 
ieżeli ocalenie F ra n c j i  tego wymaga, tedy obróć w po­
piół to m ia s to ; Bóg będzie kiedyś sądził spraw y 
nasze „ Rapoleon odw’rócił się od niego , poszedł do 
innego pokoiu , odjechał nie przy w iódłszy do skutku 
okrutnego zamysłu. Podług powieści wszystkich mie­
szkańców , w odwrócie swoim był bardzo zamyślony 
i smutny. Niektórzy z młodych chłopców na ulicy 
zawalali \ iv t  l9 Empereur , lecz rozsądni mieszkańcy



zganili im to  mocno. Żaden człowiek nie okazał przed 
nim naymnieyszego uszanowania. G w ardye  iego od 
wielu miesięcy nie p ła tne •, i ciągłym cofaniem się 
zrażone, oświadczały ,głośno swe nieukontentowanie, 
i zapowiadały przedsięwzięcia , k tóre pomyślnej dla 
Napoleona przyszłości bynaymniey n ie w io źą . .— : Dnia 
7go zrana w o jsk a  Sprzym ierzone wszedłszy do mia­
sta , przyję te  były z powszechną radością .«—  Miasto 
Troyes liczyło niegdyś 4 o,ooo m ieszkańców , i miało 
fab ryk i,  z których niektóre od 3 do 4 oo ludzi z a j ­
mowały. Przez niepolityczne środki N apoleona , lu­
dność ta  do połowy zm niejszona została, i mieszkań­
cy straszliwie zubożeni ; wszystkie ulice są pełne że­
braków. Stąd pochodzi ta nienawiść, k tórą tu wszyst­
kie stany bez w yjątku  przeciwko Napoleonowi pa- 
łaią.

Mały oddział lekk ie j kawaleryi między miastem 
M elun i P a r y ż e m uwolnił 4 oo H iszpanów , którzy 
tam , iako ieńcy Francuscy, trzym ani byli. Oswobo­
dzeni , między którem i znayduie się wielu Oficerów,
iuż pożawczoray przybyli do Chatillon.----Papież miał
zostać przewieziony z- Fontainebleau do Blois.

Chociaż z m iejsc przez w ojska Sprzymierzone 
obiętych Prefekci i m iejscow e W ładze pouchodziły , 
przedsięwzięto iednak ś ro d k i, aby wojsko Sprzymie­
rzone żadnego nie cierpiało niedostatku. Żywności 
i furażów mamy dotąd aż do zbytku prawie , i wszyst­
kie rek w izy c je  z punktualnością są dopełniane; tak  
dalece, że w o js k a ,  chociaż niemi k ra j ,  w najściśley- 
szem znaczeniu tego slow ą.^ iest zalany, nie ucierp ia­
ły ieszcze nigdy niedostatki* Konie i ludzie pomi­
mo wielkich trudów , znayduią się w wybornym sta­
n ie .—— Godzien powiększa się liczba jeńców i zbiegów 
z nieprzyjacielskiego woyska. ( z  Gaz. B e r i.) 

z Wioch dnia logo Lutego n. s.
W ice-K ró l przy swoim odiezdzie z W erony , w y­

dał proklamayą do Ludów’ W łoskich, w  k tó re j  uskar­
ża się na Neapolitańczyków , iż ci zawiedli iego na­
dzieje, obracaiąc broń swoją przeciwko woysku-W ło- 
skiemu.

jeszcze dnia s3go Stycznia K ról Neapolitański 
przyjął w Neopolu deputacyą od mieszkańców Rzy­
mu , która zaniosła proźbę , aby chciał zabeśpieczyć 
los tego miasta na wszystkie niebeśpieczeństwa A nar­
chii wystawionego. Dnia 24go przybył K ról Neapo­
litański do Rzymu z okrzykami radości uroczyście 
prz} ięty ; skassował wyrokiem swoim taryffę konty­
nentalną, otworzył po rty  dla wszystkich neutralnych 
i przyjaznych narodów , mianował Prefektem  Xięcia 
Chigi , i inne rozrządzenia , tycźące się dobra i bez­
pieczeństwa D epartam entu  p o c z y n i ł ,  a szczodremi 
daram i dla ubogich , i róźnemi łaskami dzień swego 
pobytu  w R zym ie  oznaczył.

Z e Szw aycary i dnia i 4go Lutego n. s.
Listy pryw atne z W łoch odebrane donoszą, co 

następnie : ,, Dnia 6go H rab ia  Bellegarde udał się
do Bolonii dla oddania swego uszanowania K rólow i 
Neapolitańskierr.u , przy czem ten Monarcha dawał 
wielki obiad i bal w tem mieście. H rabia Bellegar­
de pisał do W ic e -K ró la , iż ponieważ dowiaduje się , 
że małżonka iego iest bliska po łogu , proponuie za­
tem  W ice -k ró lo w i, aby ią w Medyolanie na czas sła­
bości chciał zostawić., gdzie z przyzwoilćmi iey dosto- 
ieństwu względami traktow ana, po swoiem ozdrowie- 
n iu  otrzyma zupełną i ułatw ioną w olność udania się 
za swoim Małżonkiem. Słychać iednak , że ta P an i 
iuż odjechała do Genui , i że stamtąd W ice-K ró i na 
czele w o jsk  Francuzkich , ma szukać schronienia we 
Francyi. Pozostawiał on załogi w M a n tu i , w Fe- 
schiera i w Legnano, opatrzy wszy te  tw ierdze żywno­
ścią z W erony  i od brzegów rzeki A d y g i , sprowa­
dzoną : przez to ogołocenie kraiu , s trudniło  się zna­
cznie u trzym anie wojsk Austryackich w tych  okoli­
cach. ( Podług innych doniesień Małżonka W ic e -K ró ­
la odjechała do Monachium. )

Podług doniesienia Feldm arszałka Bellegarde dnia 
8go L u te g o ,  przy p rzejśc iu  rzeki M incio , zachodzi­
ły żywe i uparte z nieprzyiacielem p o ty c zk i, k tó re  
pomimo największych usiłowań i mocnego oporu nie­

przyjaciela, skończyły się z korzyścią woysk Austrya#^ 
kich , a woysko W ic e -K ró la ,  zostawiwszy cd 4 do 
5oo je ń có w , było przymuszone cofnąć się do Man~ 

'-tu i i do szańcu przedmostowego Goito.
z  Kolonii dnia  17go Lutego n. s.

J. K . W . Xiąze Szwedzki ze swoiey g łów ne j 
kw ate ry  w tuteyszem mieście wydał dnia i2go L u te ­
g o ,  następną odezwę do Francuzów :

,, F rancuzi!  z rozkazu rooiego K ró la ,  podnio­
słem oręż dla obrony praw  Szwedzkiego Ludu. O d­
niósłszy zemstę za w yrządzonem u  zniewagi, i p rzy­
łożywszy się do oswobodzenia N iem iec , przebyłem 

■ Ren.
„ Patrząc  na brzegi te  у rzeki , na których tyle 

razy szczęśliwie za was walczyłem , uczułem potrzebę 
wynurzenia wam myśli moich.

,, W asz Rząd usiłował ustawicznie wszystko po­
niżać , aby miał praw o wszystkiem pogardzać , czas 
przyszedł w k tórym  ten  systemat zmienić się musi. —  
W szyscy ludzie rozsądni , życzą sobie u trzym ania 
Francyi; pragną ty lk o , aby ta  dłużey nie była biczem 
świata.

„ M onarchowie połączyli się z so b ą , nie dla za­
w ojow ania n a ro d ó w , ale dla tego , aby zniewoliły 
wasz Rząd do uznania niepodległości innych Mocarstw; 
te są Ich zamysły , za których rzetelność ia wam za­
ręczam.

„  Jako przysposobiony syn K arola  X I I I ,  i przez 
obiór wolnego L udu  postawiony na stopniach T ro n u  
Gustawa W ielkiego  , całą moią am bicją  iest zapewnić 
byt dobry półwyspowi Skandynawii. Obym razem 
n ^ g ł ,  pełniąc tę  świętą dla nowey O jczyzny pow in­
ność, przyłożyć się także do dobra moich dawnych 
współziomków 1 „

W ydano  w moióy g łó w n e j kw aterze w  Kolonii 
dnia isg o  - Lutego l 8 i 4.

( Podpis ) Karol Jan .
Jenerał kawaleryi Baron W inzingerode , przysłał 

doniesienie o niespodzianem przez siebie napadnieniu 
i  zdobyciu miasta Avesnes, gdzie zabrał 16 sztuk dział, 
znaczną ammuriicyą , i kassę woisrmą a5,ooo fran­
ków. —  Do tego doniesienia przyłączone iest i n n e  od 
dowódzcy iego aw angardy z R heim s , ( * )  datowane 
7go L u te g o ,  podług k tórego , to miasto dnia 6go o- 
sadzone zostało. —  Nieprzyjaciel po bitwie pod Brien- 
ле tak natarczyw ie  był ścigany, że iego aryergarda 
z wielu reg im entów  kaw aleryi z łożoną , zupełnie zni­
szczona została.

Zw ycięztw o Sprzymierzonych pod Brienne , na­
w e t  przez s tronę zwyciężoną uznane bydź musiało. 
W  odebranym tu  M onitorze datow anym  dnia 8go L u ­
tego znayduie się doniesienie , iż w sk u te k  tey b itw y 
woyska F ianduzkie musiały cofnąć się do Troyes. T ez  
gazety wyznają, źe iedna baterya gwardyi C esarsk ie j 
obłąkała się , i zabraną była. P ięc iu  Jen. F rancu­
zkich śmierć , lub ranę odnieśli.

Breda dnia 8go Lutego n. s.
Strzelanie do A ntw erp ii  zostało p r z e r w a n e , i 

w  oblężenie zmienione* K orpus przeznaczony do 
tey blokady składa się z d y w iz j i  Sask ie j maiącey
10,000 lu d z i , i z iedney d y w iz j i  Angielskiej. G łów ­
na kw atera  dowodzącego tym  oblężeniem Xięcia Sa­
sko W eym arskiego  iest w Lier.

Mieszkańcy miast M alines , L ouvain , В ги хе ііі 
i wielu innych Belgickich przyjęły woyska Sprzymie­
rzone z najszczerszą radością. Deputacya miasta Gantb 
złozyła klucze swoie w ręce Jenerała Biilow.

Spodziewamy się codziennie p rze thodu  d y w iz j i  
Jenerała Zieleńskiego , k tó ry ,  po poddaniu się tw ie r ­
dzy G orkum , wyruszył i łączy się z korpusem Jen. 
Biilow. Cały ten korpus ma przez Hennegau weyśdź 
do P ik a rd ii , i połączyć się z korpusem Jen* W in zin -  
gerede , k tó ry  przez Leodyyskie i Namiurskie k ra ie  
do Szam panii wkroczył. T en  ostatni korpus iuż o-

(*) R h e i m s ,  dawna Stolica S z a m p a n i i ,  leży nad rzeczką 
V e s 1 e > zawiera 5,000 domów i 31,000 mieszkańców. 
W  Katedralnym Kościele tego m iasta Królowie niegdyś Frań- 
«uzey Koronowani i namaszczeni byli*



tw o rzy ł  So b i.  św ią tek  z W ie lką  Arm ią Feldm arszał-
ka Bluchera.

Л'атиг dnia l ig o  Lutego n. s.
Jenerał W inzingerode przeniósł stąd swoią głów­

ną kw aterę  do tw ierdzy  Avesnes, która rów nie iak 
miasta M ens i  Rheims poddały się Wojskom iego. 
Klucze wspomniony d i  miast ten Jenerał odesłał XciU 
Szwedzkiemu. Kozacy czynią swoie pod iazd j w zna- 
czney luz odległości za miastem Rheims. Jenerał M a i­
son sto, m .ędzy A th  i  T ournai, gdzie Francuzi maia 
Д,5°о załogi k tóra tak  długo trzym ać się zamyśla , 
az póki tw ierdza Lille żywnością opatrzona nie zo- 
«tanie. Nasza lekka kaw alerya mocno im  la t .u d n ia  
środki takiego opatrzenia*

Londyn dnia 4go Lutego n. a  
egocyacje  o pokoy ze S tanam i z jednoczonymi 

A m ery k i,  mają się rozpoczać w Gotenburgu, wedle 
poprzedniezey propozycyi ze s trony Angielskiego liżą- 
d u ,  k tóra przez stany Amerykańskie przeięta  zosta- 

W oyska Angielskie w Ameryce nov, e i b a c z n e  
odniosły korzyść . D nia 39go G ,m inia  uderzywszy 
niespodzianie na tw ie rdzę A ia g a ra ,  częścią Wycięły, 
Częścią w niewolą zabiały ićy załogę. Dla po wetów f -  
m a tey  s t r a t y , Jenerał H all z a tysiącami „ u l ic , i  
Amery kanskiey wyruszył ku M a  gara  , został jednak 
przez Anglików którzy  wsparci od Indyanów , pod 
Blackrock przeszli A iagare  , zupełnie pobitym*

t t  i  * ,  . ( f  Liaz. Beri. )
z  Ilolszteynu dnia iG go Lutego n. s.

K ro i Jegomość D uński wydał następną D e k l a -  
г  * с у  ą : i* ^

„ Przez trosk liw e s ta ran ia  Duńskiego Rządu 
w o y n a ,  k tóra przez lat r 5 pustoszyła E u r o p ę , nie 
z»m,eszała spoko,ności Duńskiego lu d u ;  kiedy na- 
komec K ro i, juz to  dła wsparcia żeglugi swoich pod­
danych , juz to, dla zabespieczenia prow incy, z N iem­
cami graniczących , widział się nagle przymuszonym 
do użycia środków obrony _  Zamach Angielskiego 
oręża na stolicę J. K . M ości, i „prow adzenie  floty 
D unskiey w r. 1 8 0 7 ,  położyły koniec tey szczęśli­
w cy spokoynosci, k tó rą  za staraniem K róla  cieszył, się 
dotąd jego poddani. —  K ra ie  Duńskie miały w tćm 
zdarzeń,u  jednegoż z F rancyą  nieprzyjaciela- Stad 
w yn kło, ze Rząd s tara ł się i zaw arł był z tęm mo­
carstw , m przymierze. —  Cesarz Francuski przyrzekł 
j . d t  woysko , pieniężne posiłk i: jakoż w san ey rze ­
czy rozkazał hcznemi, woysku wkroczyć w gramce 
D am , U m ów ,ono było, że koszt u t ,z ,  mania Woy­
ska miał bydz ponoszonym przez R z;,d Francuski 
W ynosił on kilka milionów ta larów  _  Tx mczasetn 
to  woysko, nic nie przedsiębiorąc, było dłużey cięża­
rem  k ra in ,  niżeli K ró l mógł t,-go s, b,e ż y c z y —  
K oszta jego u trzym ania  nie były w y ra c h o w a n e , a 
rek w izy c je  D am , w tym  względzie tak były dare ­
m n e ,  jako , upomnienia się o przyobiecane pienięź- 
ne posiłki. 1 *

„ Tymczasem skarb publiczny, którego zrzódła już 
p rzez  w o y n ę  m orską wyczerpane b y ł y ,  yrzez n o ­
we wyda k, zupełnie wycięczony, uczuł w króte smu­
tne  skutki w prowadzenia systematu lądowego, k tó ­
ry był podany, jako środek do przy wrócenia powsze­
chnego pokoi „ —  W cielenie  do Państwa F ra n c i  A ie­
go miast Hanzeatyckich i pogranicznych prowincyi 
skrępow ało tym b a rd z ie ,  nasze handlów e z kraiami 
N iem iecktem i stosunki. Skutki te rozciągnęły sw óy 
w pływ  naw et na związki naukowe. Form alne, czę­
sto pow tarzane przyrzeczenia spodziewać sie kazały, 
ze te  przeszkody, tak mocno przeciwne dobremu po­
ro zu m ien iu , jakie J. K. Mość z Państw em  Francu­
s k i m  s tara ł s,ę u trzy m ać ,  usnnione będą: ale ta na- 
dzieia zawsze zawiedziona była.

, z,G dy/armia Francuska w zimie r. 1812 i 181З 
Odwrót, swóy czyn iła ,  zniknęły te Woyska F ra o c i -  
skie, k tóre podłrg w yrazney umowy granice Holszty­
nu zasłaniać były powinny _  Poniew aż Rząd F ran -  
cusk, w tym że czasie oświadczył, ,ź ze w j s f k i e m i  
swemi nieprzyiaciołmi chce trak tow ać o pokoy , J.
K. Mosc sądził bydz rzeczą ze swoim interessem zgo­
dną Uczynić także Angli, propozycje  do pokoi,,. P rL  
mierze z Francyą nie miało w iece ,  żadnego ce|„. C h L
m e ,y у ról zapobiegł odzyskaniu na pow ró t prze*

F iancuzow  miast Hanzeatyckich i aby woynę o di prą— 
nic swoich oddalił , i od wrócił spustoszenie tych nuast, 
k tó rych  pomyślność jest tak ścisłe połączoną z do* 
brem  jego poddanych ; lecz J. K . Mość w wykonahitt 
tego przedsięwzięcia znalazł zawady. In teres D anii 
Wymagał przyjąć uczynioną propozycją  odnow ienia 
przy m ierza z h rancyą , w  obszernieyszem niź p ie r-  
wey obięciu , dla Zapewnienia sobie silney pomocy 
przeciwko Monarchom, którzy nie przestawali oświad* 
czać, iź postanowili wspierać zamiary Szw ecji prze­
ciwko całości Duńskich kraiów. —  K ró l ze swoiey 
strony  w ykonał sumiennie wszystkie Warunki t rak ta -  
tu*

G dy Woyska Duńskie , jako posiłkowe obok 
Francuskich  wvalczyły , odbierały one zaledwo częśś 
ż o łd u ,  k tó ry  im podług t rak ta tu  na leżał,  a poddani 
J* K. Mości ponieśli znaczną stratę  tak przez ^sekwestr 
włożony na ich tow ary  W' ham bnrgu  i Lubece , k tó -  
rem i rządzić Francuzi przywłaszczyli sobie p ra w o ,  
jakoteź przez zagrabienie bankowych tych miast fun­
duszów, Odezwy do W ładz  Francuskich i pow tó­
rzone k ilkakrotnie  ieklalnacye były w t \m  Względzie, 
jak i we Wszystkich innych daremne*

,, t r a k ta te m  w arow ano by ło , że korpus 20 00® 
ludzi ma bydź zawsze obecny i gotowy do zasłoi ie- 
nia Ju t landy i ,  lecz Marszałek Xze Eckmuhl optiszcza- 
iąc stanowisko zasłaniające tę prowincj ą ,  że W\sz yst- 
kiemi swoiemi w ojskam i poszedł do Han burga, K o r-  
pus w ojsk  K rólewskich zostawiony tym  sposobem 
swemu własnemu losowi me był zdolny oprzeć się 
prZ maga ą ey s le , k tóra się gw ałtow nie posUWaiąć
otw iera ła  sobie w ejście  do к» a u -_ W kroczenie rne-
przyiacioł do X ię s tw a ,  i upadek tw ie rdz  były skut­
k ie m ,  iz K ró l Jmc u j r z a ł  się Opuszczonym przez 
Sprzymierzeńca, na k tórego pomoćy mógł się był słusz* 
nie zasadzać.

„  J. K. Mość był tedy  przym uszonym  zezwolić 
na bardzo ciężkie ofiary dla ubespieczehia reszty  
swoich k r a io w , zagrożonych przez n iep rzy jac ie la , 
którego potęga składała się Z Woysk wielu narodów, 
i dla odzyskania prow ihcyj , k tó re  jtiż były W obcey 
mocy.* J. K . Mość odwołuje zatem swoiegó M ini­
s tra  od dw oru Cesarza Francuskiego, i uw iadam ia 
razem M inistra tegoż Monarchy rezydującego przy 
swo m dw orze , iż odtąd w  urzędzie swoim Uznawa­
nym nie będ z ie ,  i że obmyślone będą niezwłó. z- 
nie śrzedki jego do F r a n c j i  poW rótn. - 1  J. K. Mość 
oświadcza razem , iz Z M onarchami Sprżym ierzone- 
mi chce się zjednoczyć przeciwko F ra n c j i  , dla po* 
zyskania powszechne o pokoin, do którego wzdycha- 
ią wszystkie narody E u ro p y , j k tórego tak bardzo 
potrzebnie  Dania. M iddeljahrt l7go Stycznia l 8 i 4* 

Kieł dnia 24go Stycznia n. $*
T r a k t a t  p r z y m i e r z a

M ięd zy  N ayia tn ieysżym  Królem Szwedzkim  i  iV* 
dney , a N a yia ih ieysżym  Królem Duńskim z  d ru g ie j 
S t r o n y t,

W I m i ę  N a y  ś w i ę t s z e j  i r t i e r o z d z i e l *  
n e y  T r ó y c y .

N ajjaśn ie js i  K rólow ie Szwedzki i Duński, prze­
jęci zobopólnie chęcią ukończenia , nieszczęśliwym 
przypadkiem Wezczęićy pom iędzy  nimi w o jn y ,  prze# 
pokóy szczęśliwy ; pragnąc oraz przywrócić dobre po­
rozumienie między obudwoma Państwami $ w tym ce­
lu i dla ułożenia zasad , któreby trwałość pokoiu na 
zawsze zabezpieczały, mianowali następujących peł­
nom ocników , iako to : K ról Jmć Szwedzki Pana Gu~ 
stawa Barona de Yetterstedt, K om andora Szwedzkiego 
orderu g w iazd y , kawalera Pruskiego orderu czerwo­
nego orła pierwsźey klassy , iednego z ośmnastu aka­
demii Szw edzkiej; a K ró l Jmć Duński Pana Edmun­
da Bourke swego Podkom orzego, ozdobionego Wiel­
ką gwiazdą o rderu  Daiiebrog, i kawalera o rderu  bia­
łego o r ła ;  k tó rzy  po wymianie wzajemnych pełno­
mocnictw, za dokładne Uznanych, Ugodzili się na wa­
runk i następujące i

W arunek l szy . Ma panować ha przyszłość m ię­
dzy N ajjaśn ie jsze  mi Królami Szwedzkim i Duńskim, 
p o k o y , przyjaźń i dobre porozum ienie. Obie l w ie 
wysokie s t ro n y , uzyią wszelkich środków dl.r u trzy ­
m ania  zupełne j zgody , między sobą i swemi podda-



31ym iл i  chronić się będą usilnie w szystkiego; coby 
ta k o w ey , między niemi szczęśliwie p rzyw róconej , 

* szkodliwem bydź mógł®.
sgi. ) Ponieważ K róla Jmci Szwedzkiego ńie 

wzrusz o nem iest postanowieniem , sprawy swoiey nie 
odłączać od sprawy Mocarstw Sprzymierzonych; gdy 
oraz Król Jmć Duński pragnie zapewnić znowu dla 
swych poddanych , wszelkie dobrcdzieystwa pokoiu ; 
gdy nakoniec Monarcha ten, za wstawieniem się K ró ­
lewicza j mci Szwedzkiego, ze strony Nayiaśnieysze- 
go IM PERATORA  Wszech Rossyi i dworu Pruskie- 
g o ,  otrzymał w yraźne zapewnienie przyjacielskiego 
sposobu myślenia , w tem  co się tyczy przywrócenia 
dawnych przyiacielkich stosunków, iak takowe trw a­
ły przed wybuchnięciem w o y n y —  przeto obowiązu- 
ie się K ról Jmc Duński, i przyrzeka uroczyście nic 
nieopuścić z swey strony : coby zawarcie przymierza 
pokoiu , między n i m,  a Nayiaśnieyszymi IM PERA ­
TO R EM  ROhSYYSKIM  i Królem Pruskim , przy­
śpieszyć mogło. Nawzaiem Król Jmć Szwedzki przy­
rzeka uroczyste wstawienie swoie u Wysokich Sprzy­
mierzonych Mocarstw , aby ten święty cel mógł iak 
nayprędzey przyiśdź do skutku.

3 ci. ) K ró l  Jmć D u ń sk i, chcąc dadź widoczny 
dowod chęci ponowienia ścisłych stosunków z YVyso- 
kiemi Sprzymierzonemi K róla Jmci Szwedzkiego, i 
w zupełnem przekonaniu : że życzeniem onychże iest 
także rychłe przywrócenie poko iu ,  tak  iak ten był 
przed wybuchnięciem w o y n y , oświadcza ninieyszćm 
uroczyście.: iż -należyć będzie czynnie do wspólnej 
sprawy przeciw Nayiaśnieyszemu Cesarzowi F rancji ,  
wypowie Władzcy tem u w o jn ę ,  i w tym celu przy- 
łączy w oznaczonej liczbie korpus Duński do w ojska 
Niemiec Północnych , pod wodzą Królewicza Szwedz­
kiego ; a to wszysko podług prawideł i w skutku u -  
kłridu , іак takowy jest teraz zaw arty  między NN. 
Królami Duńskim i W ie lk ie j  Brytanii.

4 t y . ) Król Jmć Duński zrzeka się nieodzow­
nie i na zawsze , w swoim i następców' swoich , imie- 
niu , na korzyść Króla Jmci Szwedzkiego , i iego na­
stępców , wszystkich praw i p re te n s j i  do Królestwa 
Norwegii , to i e s t : do poniżej wymienionych Bi­
skupstw , i dyecezyL, iak o to : Christianzand , Ber- 
genhuus, Aggerhuus, Drontheym , wraz z Nordlandyą 
* F ^ niar chiją ; aż do granic Państwa Rossyyskiego.

l e Biskupstwa , dyecezye i p ro w in c je , składa- 
iące Królestwo NorwTegii , w raz z ich mieszkańcami, 
miastami , p o r ta m i, tw ie rd z a m i, wsiami i wyspami 
wzdłuż całego brzegu tego Królestwa , a oraz z przy- 
nalezytościami (wyiąwszy Grenlandyą, wyspy F errey -  
skie i Is landyą;)  daley wszystkie prerogatywy, pra- 
wa i pobierania, będą na przyszłość uważane za wła­
sność zupełną i udzielną K róla Jmci Szwecyi, i z 
Państwem tć m , składać będą połączone Królestwo. 
Na ten koniec obowiązuie się Król Jmć Duński u ro ­
czyście, tak w swem , jako też w swych następców, 
a na koniec vv imieniu .całego P ańs tw a, na przyszłość 
nie czynić żadnych p re te n s j i ,  tak bezpośrednio jak 
pośrednio , do Królestwa Norwegii, jego Biskupstw, 
dyecezyi , wysp i innych posiadłości. Wszyscy mie­
szkańcy mocą niniejszego zrzeczenia się , wolni jn i  
są od p rzysięg i, którą K rólowi i Koronie D uńskiej 
wykonali.

5 ty.) Kroi Jmc Szwedzki obowiązuie się n.iwza- 
iem uroczyście, mieszkańców Królestwa Norwegii i 
należących do niego posiadłości, utrzymać przy ich 
wszystkich prawach, wolnościach, przepisach i przy­
wilejach. /

6 t y . ) Ponieważ cały dług Monarchii D uńskie j 
równie na N o rw e g i i , jąk na innych częściach tego 
Państw a jest zapewniony, przeto K ról Szwedzki ja ­
ko W ładzca Królestwa Norwregii, obowiązuie się prze­
jąć na siebie część wspomnionego d ługu ,  w stosun­
ku do ludności i dochodów Norwegii.

7 m y .) K roi Jmć Szw edzki, w imieniu swoiem 
i swych następców, na korzyść K róla Jmci Duńskie­
go , zrzeka się nieodzownie i na zawsze, praw  swo­
ich i p re te n s j i  do X ięstw a Pom eranii Szw edzkiej i 
wyspy Rugen. P ro w in c je  te ze wszystkimi swymi 
mieszkańcami, miastami, portami, twierdzami, wsia­

m i , i w y sp a m i, rów n ie  jak i p re ro g a ty w am i, pra­
wami , pob ie ran iam i, na przyszłość uważane będą 
za zupełną własność korony D uńskie j,  i wcielone zo­
staną do tegoż K rólestw a. Na ten  koniec obow ią­
zuie się K ro i Jmć Szwedzki, tak w swoiem , swoich 
następców, jako też całego Państw a Szwedzkiego imie­
n iu ,  nie czynić nigdy ani bezpośrednio, ani pośred­
nio, żadnych p re te n s j i  do wspomnionych prow incji,  
wysp i posiadłości; wszyscy mieszkańcy onj ihźe m o­
cą niniejszego zrzeczenia się, wolni są od przysięgi, 
k tó rą  K ró low i Szwedzkiemu i koronie wykonali.

( dalszy ciąg następnie. )
W IA DO M OŚCI ROZM AITE.

( z G azet, St. Peterzh. R yskićy  i  Berlin. )
—  Podług doniesienia z Frankfartu przedpoczty 

w ojsk  Sprzymierzonych d. i2go Lutego  n. s. sięga­
ły do Melun o pięć mil niemieckich od P aryża .

—  Nie tylko z Lausanny  i z Bernu , ale naw et z 
Genewy Sprzymierzeni prow adzą artylleryą. D. u  
Lutego n. s. 4 o dział ciężkich i  wiele animumcyi z 
tego ostatniego miasta przybyło do Grouchy.

•™ Napoleon przed odjazdem swoim z Paryża Mał­
żonkę swoią, jak daw niej,  przez listy o tw arte , mia­
nował Regentką, a Józefa, byłego Króla Hiszpańskie­
go, Naczelnikiem G w ardyi narodow ej P arysk ie j .

—- Piszą z F itto ry i , że Depesze przywiezione do 
Fladry tu przez Xięcia San Car lo s , przyiaciela i t o ­
warzysza w więzieniu Ferdynanda VII. miały bydź 
złożone przed R.adą S tanu , na konferencją  zaś w e ­
zwany, Xże San Carlos, i Minister Angielski.

—  Dnia 6go Lutego Król Jmć Duński, po niebe- 
spiecznćm i t ru d n em  przebyciu Bełtu, przyjechał na 
saniach do Kopenhagi.

—  W Belgium ogłoszono, i i  Xże Sasko Wzeymar­
ski został mianow any G ubernatorem Jeneralnym P ro ­
w in c j i  Belgickich. D. 8 Lutego Xiąże Klarencyi p rzy ­
był do Вгихеіііі.

—  Ogłoszona została kap itu lac ja  tw ierdzy Gorcum\ 
P rzy  zdobyciu tego bardzo ważnego m ie jsca ,  dosta­
li się w moc Sprzymierzonych Jen. D y w iz ji  i Sena­
to r  Rampon, w ielu Oficerów i około 4 ooo żołnierzy; 
oprócz tego 176 dział do użycia zdatnych, z k tórych  
*4i  m etalow ych, 800 centnarów  p ro c h u , i 85,4oę> 
ładunków , 5ooo sztuk b ron i,  mnóstwo szabel róż­
nych gatunków, fabryka strzelby, ŁudWisarnia, 5o,coo 
franków, i na 4 tygodnie zapasów żywności.

—  Podług powieści jednego Hollenderskiego de­
zertera, k tó ry  d. 3go Lutego armią Francuską opu­
ścił, nieukontentowanie tego w ojska  codziennie do 
wyższego podnosi się stopnia—  Jeden żołnierz z sze­
regu miał wystrzelić do Cesarza, ale go chybił i  
w teyźe godzinie przypłacił śmiercią niedopełnione­
go zamysłu.

—  Donoszą % Lille pod dniem 3 i  Stycznia źe 
korpus M alkontentów, od 3 do 4 ooo ludzi z popiso­
wych i dezerterów  złożony, przebiega tam te  okoli­
ce. Ten  rozruch tym jest szkodliwszy dla F ran c j i  
iż on przeszkadza opatrzeniu żywnością tw ierdz Dun­
kierki i Lille.

—  Xiąźe Panniący Niderlandski w yprawia P o ­
sła swoiego do Stanów zjednoczonych Am eryki P ó ł­
nocnej.

—  Gdy Xże Berry  przybył na wyspę Jersey , o -  
debrał zapewnienie z la Fendec, źe jak tylko stopę 
na ląd stały postaw i, 4o,ooo wiernych ВигЬопощ 
poddanych , zgromadzi się pod jego chorągwie.

— Gazeta Szafhuska zapewnia, źe Fandamme od­
k ry ł ,  iż Napoleon 35o milionów franków zebranych 
z Niemiec, umieścił na banku Angielskim , pod im ię -  ' 
niem zmyślonego domu handlowego, na którego imię 
wexle wydane zostały^

— Miasto Monbard, w którem przebywał nieśmier­
telny B u f fo n ,  otrzymało od Xcia Schwarzenherga z a ­
łogę bespieczeństwa , gdyż jak ten X źe w liście do 
Pani Bujfon w yraża „ miejsce poby tu  niegdyś dzie- 
iopisa natury, świętem bydź powinno dla przyjaciół 
nauk i oświecenia. „

—  I). 5go Stycznia L ord  Bentinck był w Neapolu 
i w  tenczas ułożył t r a k ta t  z Królem Neapolitań- 
skim.

Dozwaią się drukować Z. Niemczewski Członek Komitetu Cenzury. fF  Drukarni Dyecezałner и X X . Missyonarzo*
j d o d a t ę k
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Ostateczni ostrzeżenie do P o s s e s s o r ó w  Dóbr i  Ka~ 
pitałów E dukacyjnych .

1 Kommissya do Funduszów E dukacyjnych  na 
Guberńiie Litew skie ,  Białoruskie , Mińską i na F re-  
wincyą Białostocką naznaczona, pomimo użyte śrzod- 
ki nie widząc ze strony Possessórow dóbr i kap i ta ­
łów Edukacyjnych p rzyzw o ite j  troskliwości i po­
śpiechu w opłacie remanentów od nich należących 
a z d rug ie j strony uważaiąc , że zamitrę-zony w zna­
cznej iuź ilości dochód szkolny może zrządzić zu ­
pełne zatrzymanie biegu nauk $ przymuszoną nako- 
niec zostaie przystąpić do kroku iuz ostatecznego, 
to i e s t : do wyznaczenia stosownie do Konsty tucyi 

Sekwesłratorów , dla odięcia dóbr niewypłatny m 
Possessoróm i dla ogłoszenia onych pro yacantibus 
do przedaźy przez licytacyią , oraz do zaięcia dóbr 
Ewikcyynych w extenuacyą. Uwiadamiając o tem 
Kommissyia Possessorów dóbr i kapitałów E dukacy j­
nych , ieszcze im ostateczny podaie śrzodek do uni- 
knienia tego przez prawo i przez rozkazy Zw ierzch­
ności wskazanego ry g o ru l. a ten śrzodek iest nie in­
ny tylko , ażeby w przeciągu tygodni trzech od daty 
tey  publikaty wnieśli należy teść Funduszowi Edu ka­
cy у nem u zawinioną. K t okolwiek w tym naznaczo­
ny m terminie okaże troskliwość w' zaspokojeniu F u n ­
duszu ; tak i ,  chociażby naw et zostawał ieszcze co­
kolwiek d łu ż n y , znaydzie wzgląd spraw ied liw y , i 
rugowany z dóbr nie będzie. Ci zaś , co są zupeł­
nie w opłaceniu remanentu niecali , k tórzy nie tylko 
z lat kilku zostaią dłużni , ale i później sze nawet ra­
ty  płacić zupełnie za przesta li; tacy , iako iuź na ża­
den wzgląd nie mogący zasługiwać, dobra przez nich 
posiadane bez powrotu utracą. Przed upłynieniem 
pow yże j oznaczonego Sniedzielnego ternu  nu od daty 
dóyścia tey publika ty , każdy Possessor dóbr i kap i­
tałów Edukacyjnych uprzedzając v/ysłanie Sekwestra- 
tora , zawiadomi Kommissyą wiele remanentu do K a- 
znaczeystwa zapłacił i iaka ieszcze ilość do wypłace­
nia pozostaie. Niedawaiący o tem wiedzieć Kom- 
m issy i, poczytani będą iako niechcący iuź zupełnie 
korzystać z tego udzielonego ieszcze trzytygodniow e­
go terminu, i poświęcający dobrowolnie maiątki swo- 
ie na odięcie i przedaż per plus offerentiam. W  tych 
tedy kontentach Kommissya postanowiwszy przesłać 
do każdego Possessora exemplarz drukowany tego 
ostatecznego iuź ostrzeżenia , podadź ono nadto i do 
G azety K ury era Litewskiego Kancelłaryi swoiey za­
leca. D a t t  w W iln ie  na Sessyi dnia s 6go Februaryi 
i 8 i 4 roku.

Adam  Hrabią Chreptowicz Kom. Sąd. Edu­
k a c y jn e j  Kommissarz.

M ichał Dmochowski Pisarz.

O BW IESZCZEN IA  SĄDOWE.
3 Kommissya Sądowa Edukacy у na Guberni i W o ­

łyńsk ie j,  Podolskiej i K ijow skiej , podaie do wiado­
mości , iż gdy licy tac ja  arędowney possessyi dóbr 
p ie rw e j  XX. Pawlinów Włodawskich, teraz Eduka­
cy jnych  połowy wsi Pulemca , Chrypska i W óiki 
Chrypskiey w Guberni) W ołyńsk ie j , Powiecie W ło­
dzimierskim , w bliskości miasteczka W łodaw y leżą­
cych, poprzedniczem ogloszenićm na trzech terminach 
dnia 3 Grudnia i 8 i 5 roku sm Stycznia i 2m 1,nie­
go roku idącego odprawiać się maiąca, dla n iestaw ie­
nia się ochoczych dóyść nie mogła 5 Kommissya i eden 
ieszcze, i to ostatni term in licytacji tak o w ej nadzień 
piętnasty Maia roku biegącego naznaczyła. Chcący 
zatem ubiegać się o pomienionych dóbr Possessyą, 
od dnia i2go Czerwca roku idącego zaczynać się ma- 
i ą c ą , raczą się na rzeczony term in dnia i 5go Maia 
stawić w K rzem ień cu , w m iejscu  zasiadania K om - 
missyi ninieyszćy. —  Inw entarz  okązuiący stan te ­
raźniejszy tych dóbr , oraz warunki licytującym po­
dać się maiące , są w zwykłych godzinach w Kancel- 
laryi Kommissyi sw ey , wolne każdemu interessowa-

nemu do p rze jrzen ia  —  Dan w Krzemieńcu dnia 6ge 
Lutego 18-14 Koku.

( Popisano ) Kommissarz Sąd. E J  tik, Filip H rabia
P la ter.

Pisarz F r .  Rudzki,
3 Sąd T  a x  a to r sk o ~Ex d у w 1 z o r s k i Dekretem  R e- 

missyynym Sądu Głłgo Departamentu 2‘go na rozdział 
maiątku po zeszłym z tęgo św iata  Ignacym jSarkie- 
wiczu pozostałego , przeznaczony ad fundum K amie­
nicy na Szklanej Ulicy , w Mieście W iln ie  sy tuow a­
ne у z i ech a w s z у po u s k utecznieni u A k c e ssoryy n у c h  
wy roków i wzięciu ostatecznym do nam ow y, zała­
twiwszy spory i kwesty e zachodzące, Dekret na dniu 
5cim miesiąca Marca teraźniejszego roku ogłaszać i 
promulgować będzie i dla tego , ażeby strony będą­
ce w tym procederze , tak dla wysłuchania D e k re lu ,  
iako też powzięcia wiadomości o lokacjach su mm za- 
re  kog noskowa nych jawili się, n in iejsza się podaie A wi- 
zacya. Sądu Exdyw izor skiego

Regent Dominik Szkłeniiik .
2 Sad Exdywi żorski,  w majętności Jan o poi u od- 

bywaiący się , po dokonaniu dzieła sobie por uczone­
go 9 zabierając się do pro mul gały D e k r e tu , ażeby 
wszyscy K red y to ro w ie , mający w nim swoie preten­
s j e ,  do wysłuchania tegoż Dekretu , i przyjęcia sa­
tysfakcji , zebrać się fiiiogli —  Ogłasza , iż w  dniu 
6 miesiąca Marca roku teraźniejszego prorrulgata w y­
roku nastąpi, i przy tym obwieszcza , że do dni 8 po 
ogłoszeniu tegoż wyroku, dla przyjęcia przysiąg i zre- 
zoiwowania appeliacyów 9 trwać m fundo Jan,pola bę­
d z ie  Dla wiadomości więc po wszech ney , ogłosze­
nie to , do potrzykrotney wszystkim przez gazetę 
kommunikacyi podaie —  D att roku 18i 4 miesiąca 
Februarij tlnia. 2 o go w Jan polu.

Onufry z K ii monit a Klimowicz Sędzia Ziemski Po- 
wiatu W iłkomir. E xd fw izo r . Pr6zyd.

Felicjan Zeffeld Gadon Ziemski Powiatu Telszew- 
skiego P isa r zE x d y w izo r .

Franciszek Łopaciński Sędzia b. Grodzki Upitskz
Rxdywizór.

X Sąd Ta xatnrsIto-Fxdywi żorski na rozdział m a ią tk u  Star: Pey- 
3sCha Szenderowicza Obywatela Wileń: n aznaczm y z reguły Dekre­
tu  Reraifsyinego Ziem: W ileń : ad fundum Kamienicy w W iln ie  pod 
Krem 236 między Jadkową a Żydowską u l i tą  sytuowaney przybyw­
szy,- jako w pierwszym te rm in ie  konjpcrtacyą wszelkich D okumen­
tów  od dnia t  Apr: po dzień x M< ja r r k u  idącego do Karceilaryi 
Ziem: Wileń: z oddaniem adinyicem Kopii z Spraw na wszystkich 
Kiedytorach i Preiensorach , oraz na sra mym Star: F-eysi-chu Szen- 
derowiczu wespół z regestrem maiątku ruchomego uznał, persysten- 
eyą do dnia 15 Maja zamierzył i dalsze początkowe ustanowiwszy 
wyroki , te rm in  powtórnego zjazdu dzień 1 Junii і 8 * 4  roku nazna- 
t zył ■ żeby W i ę c  Kredytowie i Pretensorowie do takowego Sądu pod 
upadkiem swych ptetensyow stawali i łączyli s i ę ,  ninieyszą trzy­
krotną do Kuiyera L i t t :  podaie awizacyą.

U b W i A L  L Ż E N I A
2 Oświadczenie Imieniem JPanów Michała i K a­

roliny z Preysów Machnaurów , oraz Mary anny Pi ey- 
só w и у z d okładem jey opieki Oby watelów W ileńskich, 
czyni się z następnej okoliczności.—  Frydrych  Preys, 
oblawszy po Rodzicach swych w Mieście W iln ie  na 
Ulicy Zamkomey Kamienicę w trzec ie j  tylko części 
na Jego , a we dwóch na oświadczającą się K arolinę  
M ach mutro w ę i Maryannę Preyssównę spadającą, nie 
tylko że in traty  kilkuletnie zm arno traw ił, ale nadto, 
na swoją część znaczne długi zaciągnął, a gdy K re ­
ci \ toi o w ie cnego zajm ować przez T ra d y c je  , nie tylko 
jego schedę, lecz i oświadczających się zaczęli, w ó w ­
czas oświadczające się wszedłszy z prośbą do Magi­
stratu W ileńskiego zyskali dodanie sobie o p iek i , k tó­
ra starała się dotąd schedy oświadczających się ochra­
niać , między tym Frydrych Preyss oddalając 
się z W ilna  , postanowił dwa T ranzak ta  , p ie rw ­
szy zapis Plenifotencyyny W ielm ożnem u Jrutynow i 
W ysockiemu do ułatwienia iego interessow , d rug i 
Assekuracyyny nadający moc oświadczając3 m się Ma­
ci naur om układać się z Kredy te ram  i irgo , lecz to  
czynić za wiedzą W . W ysockiego.—  to wszystko u- 
czynił w  roku 1811 Oktobra 3go —- Na mocy w ięc 
takowych Tran? akt ów oświadczający się Machnam o- 
wie z wielu Kredy toram i poczynili u k ła d y , wielu



spłacili, u gdy dostrzegają, że opłacone długi p rze­
wyższają wartość schedy -Fryderyka P re y s sa , a tym 
yzasem robione przez iego nowe kredyta  w Słbnimie 
mogą leszcze bardziey obciążyć iego schedy— tudzież 
gdy tenże F rydrych  P re y s s , przez list w Roku idą­
cym' i 8 i 4 Februarij i 3go dat Urwany z Słonima , dał 
oświadczającemu się Machnaurowi wiedzieć , -że P le ­
n ipo tenc ją  wydaną W . Wysockiemu przez uczynio­
ne w Aktach Ziemskich Powiatu Słonimskiego w ro­
ku i 8 i 4go Februarij logo  oświadczenie cofnął, za-* 
tym tak w cela zapobieżenia mogącym się przez F ry ­
drycha Preyssa namnożyć ciężarom , iako też w za­
miarze zawiadomienia kredytorów tegoż Preyssa w G u­
berni) Wileńskiey znayduiących s ię ,  oświadczający 
się przedsięwzięli uwiadomić , aby nikt odtąd nie wa­
żył się kredytować żadnych summ, gdyż dla obciążoney 
iuź onego schedy, satysfakcyi zyskać nie będą mogli, 
kredy torów zaś dawnieyszych ostrzegają , iż gdy W . 
Wysocki iest iuż usuniętym od Plenipotentowania, 
a w przytomności onego tylko mężna było układy czy­
nić —  Zatym , iż onych iuź zawierać oświadczający 
się samoiedni nie mogą -— u tego Oświadczenia pod­
pis taki , Michał Grabowski Opiekun-—  Roku i 8ł 4 
miesiąca Februar. 20 dnia

2 Judei Neftolowicz Gruszko, na mocy mnie K a-  
wencyynego Dokumentu wydanego od W . Rtiwkow- 
skiego Deputata Powiatu Oszmiań: na połowę Domu 
jego w mieście W ilnie  sytuowanego, wydałem dwie 
Plenipotencyi Star. Gdalii Abramowiczowi Kupcowi 
sgiey Gildyi Białostockiey iedną na onym domie za­
wierać w imieniu moim kontrakty, drugą na uzyska­
nie mnie należności od Skarbu, i iak w onych iest 
poszczególniono , że owa Plenipotencya miała służyć 
od dnia i j g o  F ebruarij ,  a gdy ia Judei Neftolowicz 
posiałem moiego drugiego P len ipo ten ta ,  i ten przy­
był dnia i6go i podał nazajutrz rano prośby do Poli- 
c ^ i , i Gubern. Rządu Białostockiego, o wydaniu Ple- 
nipoteneyow przezemnie Judela Neftolowicza Gdalii 
Abramowiczowi wydanych Kupcowi drugiey Gil­
dyi Grodz, o znikczemnieniu takowych Plenipotencyi, 
ażeby nikt z onym w żadne kontrakty, w umowy ze 
Skarbem, albo z party kular nenii nie wchodził, ostrze­
gam przez ninieyszą awizacyą, iż wagi i waloru ża­
dnego mieć one dane P len ipotencje  przezemnie J u ­
dela Neftolowicza Gruszki Gdalii Abramowiczowi 
Kupcowi Białost. drugiey Gildyi wydane mieć nie bę­
dą , przed cała Publicznością oświadczam.

DO PRŻEDAZY, ZA STA W Y  ALBO ARENDY.
5 Folw ark W ysoki D w ór , położony w Powiecie 

W iłkomirskim nad rzeczką Niemenkiem o mil 16 od- 
legły od R y g i,  składający się z dymów włościańskich 
powinności pełniących 4o , w naylepszych grun tach , 
łąkach i lasach , bez naymnieyszey dyfferencyi w gra­
nicach znayćuie się do wyprzedania na wieczne dzie­
dzictwo , albo do wypuszczenia zastawą , lub do za- 
a rendow ania , intraty roczney czyni 23,676 złłch gro­
szy 10. Życzący nabycłź wyż wymienionego folwar­
ku tym , lub owym sposobem , zechcą się udadź do 
dziedzica dóbr Ponedelle w Powiecie Wiłkomirskim 
o mil i 3 od Powiatowego miasta Wiłkomirza.

1 VY imienin wszystkich K redy torow  maiących 
lokacye z D ekre tu  Exdywizorskiegu na kamienicy 
Po-Jocherowskiey , podaie się do wiadomości: iź taż 
kamienica pod Nrem 55 w mieście W ilnie  na Zam- 
kowey ulicy sytuowana od terminu dnia 20 Aprila 
roku  idącego 18 i 4 jest do wypuszczenia w arędę ro ­
czną, ktoby zatem życzył wziąć pumienioną kamie­
nicę w arędę , tedy dla zrobienia umowy i zawarcia 
kon trak tu  ma się udać do nizey podpisaney, maią- 
eey nad tąż kamienicą administracyą za Dekretem 
Exdyw izor: massy Jocherowskiey, mieszkaiącey w 
własnym domie pod Nrem 110 na Zamkowey ulicy 
sy tuow anym —  D att w W ilnie roku  i 8 i 4 27 mie­
siąca F e b ru a ry i .—  Zuzanna Laęhowiczowa Sekr. b.

D. P.
N O W E  X t  Ą Z  K I .  >;

3 w  Xięgarni Uniwersytetu na ulicy Sw ię to  - JaaikUy , Znayiii» 
Ц  1 ifc do praed&nia nowe wysałe z  diuku Xiążkit

Historya Rzymska od założenia Rzymu do upadku Cesarstwa 
na zachodzie , podzielona na dwie części 4 pierwsza obeymuie Dzieie 

^Rzeczypospolitey , druga 'Cesarstwa napisana przez Doktora Goldś- ' 
-mith , podług -dwónastego wydania Angielskiego na język Francuski 
przez C. G. a z tego ma Polski przez M. O- i A. M. przełożona 
8vo 2 tomy w W ilnie  1815, złł; 12.

Abrege de la Grammaire franraise de M. de Ѵаіііу : Krótki 
zbiór Gramraatyki Francuskiey P. W ail ly  przez X. Kajetana Kamień­
skiego S. P. edycya nowa poprawna 8vo w W iln ie  1813 z łł :  % gr: 10,

Grammatyka -języka Polskiego według prawideł JX Kopczyń- 
•kiego , -napisana przez J. P. Bohdanowicza Dworzeckiego 8vo 
Wilnie 1813- złł: 2 gr: 20.

O towarzystwach Bibliynych i ustanowieniu onegoź .w St P e ­
tersburgu 8vo w 'W iln ie  1813* złł: i  gr. 20.

Kalendarzyk polityczny na role i 8 i 4  zawieraiący" w  sobie 1. 
Kalendarz zwyczayny starego i nowego stylu , 2, Familie  panuiące 
W  Europie , 3. Uniwersytet Imperatorski W ileński z jego w ydzia­
łem , 4.  Duchowieństwo Rzymsko Katoli-ckie, 5. Gubernie od byłey 
Polski do Rossyi przyłączone. Wilno igvo. z ł ł : g g r ; i o .

W irgilego Marona Eneida czyli wiersz bohatyrski ku czci Ene- 
iasza z T ro i.  Przekładania Jacka Przybylskiego, z kop«rsztyehami 
2 mappą, 2 tom y 8vo «у Krakowie i 8 i z .  z łł :  33 gr: 10.

W E Z W Ą  N I  A
2 Życzący wypuścić w trzyletnią, lub też i w dal­

szy czas, arendę., majątek w bliskości W ilna poło­
żo n y ,  i nie daley nad sześć m ii;  któryby zawierał 
w sobie o d  -dziesięciu do dwódziestu dymów ciągłych, 
M łyn, B ro w ar ,  Las na p o trzeb y ,  a nadewszystko 
zabudowanie mieszkalne 5 raczy zgłosić się dla zain- 
form ow ania się do handlu JP. K etkiew icza Radzcy 
M. W . przeciwko Ratusza.

5 JP Eufrozyna Toszczyńska naypokorniey u p ra ­
sza W . Kom ornika Zaborowskiego i każdego k tó ry ­
by wiedział o życiu i m iejscu przebywania Michała , 
Ignacego i Anny Toszczyńskich , i łaskaw był ich 
Siostrę wyźey podpisaną o tern uwiadom ić; aby ra ­
czyli swoie listy nie do Rygi , lecz do Nitawy odsy­
łać pod kopertą  JP . Berlinga lVotaryusza w Nitawie.

l  Podaie się do wiadomości, iż w majętności Gross- 
Ekau nazwaney zakłada się tey wiosny porl dozorem 
JP. P io tra  Kockum Fabryka robot miedzianych i ha­
mernia. Jeżeliby więc kto podobnych robo t po trze­
bował, ma się udadź do JP: P io tra  Kockum do Gross- 
Ekau , gdzie za m ierną zapłatę naylepiej będzie usłu­
żony.

O G Ł O S Z E N I A
3 Niżey podpisany w  Imieniu UUr: Leonarda Sęd«; P t tu  Szawel: 

Józefa Podstol.  Xttoa Zmudz: braci Giedyminów, Konstancji z Gie­
dyminów Jagminowey Końiuszyney P t tu  Szawelskiego, Anny Giedy- 
minowny Podstolanki P ttu  Szawel: czyniący, na zaawjzowane oświad­
czenie w dodatku Kuryera L it tgo  za Nr: i o 4;zeszłego 1813* Roku Msca 
Xbra 18 dnia w Aktach Ziemskich P ttu  W ileńskiego Im ieniem  dal­
szych Konsukcesorow do osiągnienia własności po zeszłym z tego 
świata s. p. Józefie Rynkszelewskim Sędzią Ziemslcim Szawel: pozo- 
stałey przyszłych, zapisanego, następnie odpowiada: z racyi ze Maią- 
tek  wszelkiego rodzaiu po zeszłym Sędziu Rynkszelewskim pozosta­
ły iakby rozmyślnie dyspozycją ostatecznej woli iego sporządzoną na 
16 sched równego działu rodzeństwa przeznaczonym został,  z których 
to  Konsukcesorow gdy rozm aite  przekonania i ustronne^chęcr pom im o 
wolę Testam entow ą zachodziły, z tego powodu wielkie zamieszania, nie­
zgody a nawet skargi procederowe nastały o co wpóznieyszym czasie przez 
właściwe srzodki porozumiawszy się , cała pozostała  własność tak 
na Maiątku leżącym , ru ch o m y m , iakot.eź w papierach iedno- 
czaśowie podzieloną została, a za tym , zdaie się z  boku niein- 
tereśsowaney osobie można bydź przekonanej,  źe gdzie interes ile 9 
podział swoiej własności kilkadziesiąt Osób t r ak to w a ło ,  nie m o g ł t  
nastać omyłka w wydaniu Obligow na 14000 złł; Pol: iak to  Udowo­
dnią pryncypalnie dwa Dokumenta w dniu 19 8bra 1809 Roku i w 
dniu 1 Junij 1813 Roku między tem iż  Konsukcesorami zawarte , lees 
że to  is totnie dla prawnostki na zamitręźenje satysfakcji Obligom 
zwyczaynym sposobem opłaty teraźniejszego wieku Debitorow iest 
przysposobionym, w czasie i mieyscu należycie przekonanym będzie* 
1814 Ru Febr 6 dnia Józef Giedymin

D O  P R Z E D A Z Y
2 W  O ranźeryi W . Strum iłły  za Rudnicką b ra ­

mą za domem Zawela położonej, znayduią się w każ­
dym czasie do sprzedania różne rośliny T rey b h a u .  
zow e, O ranźeryow e i ,Ogrodowe , oraz w wazoriac]^ 
kwitnące ró ż e ,  lewkonie pełne 4v różnych kolorach 
f io łk i,  rozedy ,  h o r ten s je  &c. &c. &c. kw iaty  cebuD 
kowe , bukiety z kwiatów, i różne nasiona, a z I n -” 
spektow wszelka ogrodnina.

1 Do przedania znayduie sie w Domie Święcickiego 
na Skopówce Kocz z  hma chomątami Ruskiem i, zupeł~ 
nie oporządzonemi, ktoby sobie z y c zy ł nabydz , niech s it 
zgłosi do samego Gospodarza tego Domu.

M o d y
1 P ani B o  r  g e , M istrzyn i M o d , robi mody i  Su~ 

k n ie : mieszka na ulicy Trockiey , w domie Tarnow­
skiego JV. 597. na pUrwszem piętrze od Ulicy.


